
Piosenka pt. „Przedszkole drugi dom” 

sł. i muz. Krystyna Bożek – Gowik 

I. Gdy dzień wstaje i wita świat, 

ranną porą wstaję i ja. 

Mama pomaga ubierać się, 

do przedszkola prowadzi mnie. 

 

Ref.: Ja chodzę tam co dzień, obiadek dobry jem, 

a po spacerze w sali, 

wesoło bawię się. 

Kolegów dobrych mam, 

nie jestem nigdy sam 

Przedszkole drugim domem jest. 

 

II. Czasem rano trudno mi wstać, 

chciałoby się leżeć i spać. 

Lecz na mnie auto czeka, i miś, 

w co będziemy bawić się dziś? 

 

Ref.: Ja chodzę… 

 

III. Zamiast mamy, panią tu mam, 

bardzo dużo wierszyków znam. 

Śpiewam i tańczę, wesoło mi, 

i tak płyną przedszkolne dni. 

 

Ref.: Ja chodzę… 

 

 

 

 

 



Piosenka pt. „Każdy lubi coś innego” 

sł. Marcin Przwoźniak, muz. Robert Dziekański 

 

1.Lubię rakiety! – A ja pluszaki!                                        

 

Kocham kotlety! – A ja lizaki! 

 

Umiem rysować! – A ja nie znoszę! 

 

Nie lubię kotów! – Kota poproszę! 

 

 

Ref.: My, dziewczyny! 

 

My, chłopaki! 

 

My jesteśmy przedszkolaki. 

 

Każdy lubi coś innego! 

 

Mam szacunek dla każdego! 

 

 

2.Świetnie buduję! – Umiem ci pomóc! 

 

Każdy coś umie. – Każdy – wiadomo! 

 

On najmądrzejszy. – Ona mądrala. 

 

Jestem najmniejszy! – Jestem nieśmiała...                                   

 

Ref.: My, dziewczyny!... 

 

 

3.Nie ma nikogo niepotrzebnego. 

 

Nie ma nikogo mało ważnego. 

 

I ten zwyczajny – i ten jedyny. 

 

Każdy jest inny, więc go lubimy! 

 

Ref.: My, dziewczyny!..                                              



Wiersz  pt. „ Światła sygnalizatora” 

Agnieszka Kornacka 

 

Ustawiamy się gęsiego, 

Łapiemy jeden drugiego. 

Wołamy głośno: uuu! 

I pociąg rusza: ciuch… 

 

Światło zielone! Idziemy… 

Światło czerwone! Stajemy! 

Zielone…Czerwone… 

Zielone…Czerwone… 

Zielone…Czerwone… 

 

Wszyscy tworzymy stonogę 

I dalej ruszamy w drogę. 

Jeden krok do przodu 

I stajemy znowu… 

 

A teraz, stojąc gęsiego, 

Łapiemy jeden drugiego 

I razem siadamy, 

Sąsiada puszczamy, 

Sąsiada puszczamy. 

      


